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b o  PriiŃtJ^feKAfońów Gaze-tc CóbziEtfśrEi. j -wszystkie pisma peifjbdyczn&7 a 'fizyczna 
' ' ■ |1niemożność 'zaćhódżi odsyłania dóCeńzd-*

Raczyliście rias* Szanowni Prermme- i ra codziennie Artykułów w Gazecie umie* 
tałorowie zaszczycić ufnością waszą. Za- 1 śżcźac się mających, przeto Gazeta Od
wiedlibyśmy ją , gdybyśmy nie stataii się |  dzienna ż konceni Bieżącego K w artału, 1 
uniewirfńić przed Wami z przeszło trzech j po Wydaniu zaległych Ńuiherów'ustaje.' 
tygodniowego opóźnienia Gazety Codzieri- S W  następstwie tejże1 Gazety wycK<v 
tlej. Drukarnia nasza zapieczętowany zo- \ dzić Będzie Dzieło nie perjodyczne, a za
stała w nocy we Środę dnia ig . Maja: Nie |  teni na mocy postanoWienid JO; Xięcia Na* 
oszczędziliśmy żadnych starań , ażeby ża- |  miestrtika Królewskiego Cenzurze nieule- 
brana własność wrócony nam Była, ażeby- j gfe } p 0(j tytułem: K r o n i k a  . d r u g i e j  
śmy mogli dopełnić Obowiązków wzglę- j p g ł o w y  r o k u  1819. Dzieło to skłą. 
dem publiczności żaciągnionych. I nie i dać się będzie ze 100 Tomików. Pierwszy 
płonne były usiłowania nasze. Z woli Ja- t Tomik wyjdzie z początkiem L ipca, osta- 
śnie Oświeconego Xięcia Namiestnika Kro- jj tnj ^  końcu Grudnia. W  następnych Nu- 
lewskiego odpiecźętowano nam Drukarnię j merach Gazety Codziennej, ogłoszony zo-
dnia onegdajszego wieczorem. j stanie Prospekt i I’rehUmerata* na to hówÓ

Ód dnia 19 Maja zaległo Numerów 18 S dzieło, 
nie rachując Świąt W których Gazeta Co- 
dzienna nigdy nie wychodziła. Obowią- |  
zkiem naszym będzie wy daniem zale- ( 
głych Numerów już to w 'dniach Święte- |  
cznych, już to po skończonym Kwartale , jj 
Szanow nym  Prenumeratorom opóźnienie ^
Magrodzić ,* ttie om ieszkam y oraz w iado- j Cesarza W szech R ossji R róŁa Logskiego 
ińości najciekaw sze z 25 d n i, W których  j etc. ćtc. etc

Gazeta Codzienna nie Wychodziła , zebrać  
W krótkości i te publiczności udzielić. Gdy

ćia

W i a d o m o ś c i  k r a j o w e ?

W  I m i e r i i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  

A L E X A N D R A  I.

Xi § ż e  N a m i e s t n i k  K h o t e w s k i  w Radzie 

postanowienie Jaśnie Oświeconego Xięćia  ̂ S t a n u . .
Nam iestnika K rólew sk iego  poniżej umie* I Gdy artykuł 16 Konstytucji krajowej

sgczooe; ustanowiło Cenzurę Rządową na |  dotąd W zupełności rozwiniętym b y ć  nie
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mógł, a Jego Cesarko-Królewska Mość j O P o t r z e b i e u d z i e l  a n i a z d a ń  
w odpowiedzi swojej na uwagi Izby Poseł- | 1 w z a j e m n e g o  o ś w i e c a n i a  s i ę  vv 
skiej nad Rapportem Rady Stanu z 23 Sier- j p rż  e d in i 6 1 a c h d o b r a  p u b  l i c z b ę ,  
pnia ( 4  W r z e ś n n k io iS .  najłaskawiej o- i g o ,  w  i* a ń s i, w i e K ó n s t y t u ę y j -  
świadczyć r a c z y łjŁ  chce, a b y  nadużycia n e m,
wolności' druku pR legały  dawnemu pra- j Minął czas zaburzeń świata, w którym

p;sma puMiczne jedynie opisywaniem krwa
wych bojów, spustoszeń i nędzy, zatru-

Iwodawstwu Polskiemu, przy zachowaniu 

s t a t u s  q u o  -j póki nowe prawo nie prze»> 
pisze środków jej ukró^fenia ; * chcąc zćipd- dnione były. —  Za pomocą Boga i Mo- 
biedź wszelkim aż do tego czasu wydarzy ć ( narchy Naszego, używamy teraz stałego po* 
się mog|cym nadużyciom, postanówiHśmy_J koju. Potrzeba, ażeby też same pisma zaj- 
i Stanowiemy; ' , „  |  mowały się godniejszym dla ludzkości

S przedmiotem. Udoskonalanie i ustalanie 
A r t y k u ł  i .  J , . ■ ,

ł pomyślności publicznej, niech będzie feh
Kommissji R adow ej £ WpnUii Reli. .hasteln. tjdzieiać swych myśli i oświeca,; 

gijnych i O ^ieęehia  publicznego por,,. j tlaw..„;clll „  ptied|niE)lath dohl.a pilbU.
czarny przedsięwzięcie wszelkich środków, I ę  .  K , . . . . . .  . » .

. • ■ ■ ■>-•• V U 4 - c ^ e g o ,  będz ie  przy jemnie j  i pożytecznie j
jakie za p o t r z e b n e  uzha , do ukrócenia ,  nad-  - ]a L • j - , • i  . • ' „  ,; ’ i aia każdego kraj sWoj kochającego Polaka,,
użyciów wolności drukti ,  stosując się do 4 anii  i- , . 4  . . .  .. ■ 2 , .%-r •; ■ * ■ *. j aniżeli dowiadywać się ile tysięcy lub kro-
dawnego prawodawstwa Polskiego, i u. fiow lu^ Uich isto l  -  Z obywa-
rządzeń za R.^ądu Xięztwa Warszawskie- |  jeli wybiera,ni byd ma|? Urzędnicy Sądo- 

go wydanych.. , ) wi i Administracyjni, z obywateli Senato-

A r t y  k ii ł  2. 1 rowie i Posłowie ha Śejirt, — wspólniezMo*
Wszystkie Gazety i Pisma pekjody- \ Prawodawcy Narodu, ł .  chciał

c in e ,  bez 'żadnego wj jj.ku, podlegaj o *  } Moaarcha , ażeby

tjd maj, eŚKzurze BŻ,dowe|; j “ ra*daik *>*, , a
; ' . 'xt.r. . j Obywatel był zawsze gotów zostać Utzę-

A r t y k u ł  3 .  \____________ _> 1 , d i  ;•j dnikiem. CKćiał, ażeby zniknął ten prze- 

i aział, co w Rządach niekonstytucyjnych 
nia -«■“ ““ » £ ? “ » ^ ^ w y n ,  wyzuan ne- \ ćrządza nadużycia, słowem, przepuszczając 
ligijnych i Oświecenia Publicznego, tu- j nf)S t do , tano^ jem‘ nra4  z w v^ l ,

Wykonanie niniejszego pdśtfinowie. dział, co w Rządach niekonstytucyjnych
Kommissiorn Rzadn w t- r r i  Wv*tiań Re- 5 ' ’ ’ ’ ’ *

>, tu- Jj,

dzież Spraw Wewnętrznych i Policji, u- sprawiedli&ości, i do zarządzania dobrem1 £ r  I C U i l  A U o t U  * U U  £ r i l  /«ri U.Z.d I I I  rł U O D r C u *

mieszczenie zaś w  dzienniku Praw Kom- j publicznem; chciał, ażeby p o m y ś l n o ś ć  ria-
missji Rządowej Sprawiedliwości pole- J Śźa, od nas samych zależała. — Każdy więc
caray. |  Obywatel, winieri być oswojony z przed;

Działo się w Warszawie ha posiedze- |  miotami Kobra publicznego dotyezącemi,
niu Rady Administracyjnej dnia 22. Maja |  bo n i e w i a d o m o  na kogo wybór padnie.—
roku 1819. j Ź pism baszych publicznych , jak dotąd,

(podpisano) ZAJĄCZEK, dowie się Polak jak myślą w A m eryce,
Minister Wyznań i Oświecenia 4 jak ńa Wyspie St: Domingo, jak w  Anglji,

(podpisano) S. P o £ o c k i. . p randj{ iub Niemczech; lecz niema spo-
Radz: Śckr: Stanu Jen: Brygady J. sobności dowiedzieć s ię , co i jak mvśła 

(podp:) Kossecki. J . .
ł współziomkowie,’ jakie ich zdanie w tej 

Zgodno ż oryginałem: S , , . ..
Radz: Sekr“. Stanu Jen: Brygad^ \ ® at^ i dobra publicznego.

(podp:) Kossecki, ^ Sejrń ^wyczajńy niedaleki, —  Nie czaś
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wtenczas oświecać się, gdy stanowić trze* 
ba. Czylizby niebyło rzeczą zbawienny , 
a ż e b y  Wcześnie obznajmiać s ię ,  udzielać 

się, Oświecać się nawzajem w rzeczy po* 

bacznej ? To Udzielanie się, to w ynurza

nie zdań i chęci w za je m n y ch , n iebyłoby 

bez korzyści pow szechnej.

Rząd trosk liw y  o dobro  K ra jo w e ,  
m iałby  obłite żrzódło , dow iadyw ania  się 

o  po trzebach , o niedogodnościach, o chę- 

ciach i życzeniach Obywateli, a z tąd miał

b y  sposobność, albo dla zapobieżenia złe

m u  Wczesne obm yślić śrzodki; albo dla 

zrządzenia dobrego, Stosowne do ducha i 
ch arak te ru  N arodu, p rzygo tow ać  na Sejm 
U staw y. *— Praw o  na zaw sze oboWiązu- 
jące, pow inno  mieścić w  sobie p r a w d y  o- 
gólne, rozbioram i za i p rzec iw  wyjaśnio

ne i na duchu  i charakterze narodow ym  

Wśparte. Maiećyałów 'lo tego dostarczyć 

najpomyślniej m ogą, zdania w ynurzane 

publicznie . —- Jeżeli będą dobre, zbaw ien
ne, znajdy naśladow ców  i popiera jących . 
Jeżeli w ątpliw e, będą  rozjaśnione. Je-
żeli nić do s m a k u  i opiipi publicznej" prze- 
ciwne, lub  w n ieprzyzw oitym  kształcie 

oddanej niebędzie zbyw ać na rozsądnych, 

k tó reby  po tęp iły  1 zniszczyły niedojrzałe 
p ło d y .  —  T ym  sposobem , ti tw orzy  się 

jedna d ążn o ść , jedno zamiłowanie tego 
tysźyslkiego, co jest p raw dziw ie  dobreiri, 
co pięknem, co dla k ra ju  użytecznem. łJ- 
tw oćzy się d u ch  publiczny i w całym b la
sk u  okaże się ch a ra k te r  N arodow y. 

Żadnego N arodu charakter, n iebył nigdy 

W ystawiony na tyle doświadczeń, ile cha- 
rak. e r  To laka. —■ Tyle fo rm  Rźądu , 

p rze  z jakie p r z e s z e d ł ! —  tyle klęsk  i nie
szczęść jakich d o z n a ł! —  Nigdzie się nie 1 

sp lam ił -j— w szędzie okazał jeden Chara- ] 

k te r  —- u s z a n o w a n i e  d l a  T r o n u , ]  

m i ł o ś ć  d l a  O j c z y z n y .  _  Ten cha- j 

ra k  te r  p rzew o d n iczy ć  będzie w  porożu- i 

m iew aniu się o dobru  publicznern —- Ten |  
charak te r  p o zn am y  w ka'żdem wynurzonemu

I zdaniu. Ten ch a ra k te r  zapew ni R ządow i 

|  mocniejszą rękojmię, nad  w szystkie cenzu- 

|  r y  i u s taw y  ograniczające w olność d ruku , 

|  J a n  O L R s c i r S z A N i E C « i ,
li • * " \

I W IA D O M O ŚC I ZAGRANICZNE* •

i
I A  N G L 3 A.

| z Londynu 28. Majyt.

j s W iadom ości Z A m eryki po łudniow ej 
. do L iw erpo lu  n a d e s ła n e , wzmiankują 0 

bitwie Stoczonej w posiadłości H iszpanów , 

a której skutk i bez Wątpienia Wielką wa* 

gę mieć będą: ta Wiadomość przez  listy z 

T rin idadu  bd  K orresponden ta  znaczrtegó 

domu handlow ego udzieloną nam została. 

Jest oczyw istą rzeczą, że od ćofnh cia sio 2
- M  ’ ' '  j f  . • • - ■ .  •: j  - 1  *

A r  a n c a, Morillo, dow odzca H iszpanów w 
najniebezpieczniejszym znajdow ał się poło

żen iu ; pozbaw iono £o wszelkiej p o m o c y ,  

przecięto m u Wszelkie zw iązk i,  Schwyta- 
ho p rzybyw ające  k o n w o je ; ż ty łu  p rz y  

p iera t do bystre j r z e k i ,  a czynne Gierilla- 
s y  nie d a w a ł y  mu odpoczynku! —  D onie

sienie z C u r a ę a o  w  Gazecie Nowego Jor

ku pod  dniem 2 4 K wietnia ogłoszone, m ó 
w i ,  że pow stańcy  uderzyli na H iszpanów  
w  czasie ich łw ro tu  i przejścia przez A- 

p u r e ,  i zniszczyli im po łow ę Wojska. Mo

że io jest toż samo zdarzenie b które;m li-
' '  *' (■■ " * ! 4 ' ' .  j  A  ?- '■' ■ 6  '• ^ « • - ■ 1 •

sty z T ry n id ad  w zm iankują , a daty  dosyć 

są zgodne. Skutek  ła tw o  p rz e w id z ie ć  
. można. M orillo Widząc że pomimo m o

cnych przełożeń żadnej pom ocy z Stolicy 

nie odbiera , uzbroił Negrów ze w szystk ich  
Osad k tó rych  Właściciele byli n ieprzyto- 

mnemi. —  Ile możności u b ra ł  i c h , w yu- 

czy ł ;  za d ow ódzców  dał im O ficerów  Hi- 

szpansk ich , i z tym  K orpusem  aż do Au- 
gustura udać  się umyślił. Na kilka tygo- 
dni p rzed  w ykonaniem  swego z a m ia ru , o- 
debrał nakoniec z H aw any  i 5 o,ooo. dola- 

r ó w , i dla żapew nien ia  sobie w ierności 

n o w y c h  swoich ż o łn ie rzy ,  znaczne sum-



iny pom iędzy  nich" rozdzielił. Lecz kie- |  p o d  dnieih 3oV Marca że okręt p rzy b y ły  

d y  wojsko jegó raz przełarnanem z'ostaio, j do K&rtagiehy p rzyw ióz ł  w iadom ość , iż 

i gdy  czaritłpoFożiimieli się już z aaw hem i |  rządzca w P a n a m a  w piśmie do rządz* 

p a n a m  i z ziomkami swe^pi walczące ini j cy 'Kartagiefiy 'pdslartyni, żądał ja k n a jśp ie - '- 
w  szeregach N iepodleg łych , można się po- y szhiejśżej p o m o c y ,  wójsko bowiem Nie- 

w szećłteegó rozproszenia w ojska Mbrilla i pod leg łych  opanow aw szy  joż Lima zbliza 

Spodziewać. u się ku  północy i bez wątpienia na niego

W  tej chwili znaczne siły zgroma- udci*zT* O panow anie - B e r  u  takim spo- 

dzają się na WySpić S. Małgorzaty dla wy'- y  s°bem  nastąpiło.
, , " .. ¥P V ,, W  (‘locie Hiszpańskiej IdórA netjpó-o
lądow;ańia ua brzegi, Oto jest Itót ż I ry -  j ” 1 .

, . . Tr . 4 źniej w ypłynęła do PeHU osada jednego
mdad pod mera 7  Kwietnia pisany. l

, i okrtftii zbuntow aw szy $stf9 opanowała o*
• P rzy b y ły  wczoraj listy zM atu ryh ii  ) k rę t  i z-niirl do p o r tu  Valparaiso zawinęła, 

k tó re  donoszą o bitwie p od  Sah-Fernando 1 Rządca dow iedziaw szy się że U m ie  okrę-

stoczone j,  w  której Rbjałfści zw yciężeni 1 ty  Hiszpańskie podobnym  duchem  są na.

zostali i tttrkćffł 2,ooó. ludzi, Niepodlegli  ̂ tchnioile, w ysła ł natychm iast ten Sam o- 

zaś zostali Rabami mocnego stanowiska j k rę t ze wszystkiclhi znajdująćeini śię w p o r^ '  

p rzed  Komana. ' Oczekujemy 'z nićcierpli- V c;ó Valparaiso dla przejęcia l lo ty  Hiszpan- 

w ością  po tw ie rdzen ia 'te j  pomyślnej wia- V sk le j , co w1 istocie też nastąpiło. Ta ośta- 

dómóści, k tóra jeźli zupełnie się Sprawdzi V tiiia po kilku w ystrzałach  arm atnych  p d d « ‘ 

nieomylnie los  nasz rozstrzygnie. M ówią \ dała się i złączyła ż flęttą N iepodległych, 

.ze wszystkie 'w ojska Angielskie, k tó re  w  |  Obtedwie eskadry  zawinęły p o d  banderą  

G rudn iu  roku  zesżłegó doitaS w ylądow ały , |  Hiszpańską do Całlao p o r tu  w  Peril. *—
dzielnie się "fr^ylofc j ł y  d o  w a lk i i  ró ż -   ̂ . P a p ie ry  z E m -o p y  o d d a tio  V ice-K  r o lo w i*

strzygnęły  ją z bagnetem w rękii. Źdaje |  wojśka w ysiad ły  i z otw artem i rękam i 

się jednak* że bez zapłaty  żadnego k ro k u  l ' przyjęte były. l lda ły  się po tym  do Lim a 
uczynić  niechcidły, i ż e  w M argarita w ż ię /  j i -spokojnie zabrały to miasto w posiadłość, 

to  w  rekw izycją w szystko byd ło  i łu p y  . bo  Rząd tego miasta uw ażał je za przy*
2

babrane na nieprzyjacio łach , dla zaspo- '  jaćielskie.

kojenia onych. —  Admirał Brion ustąpił je . \ M  o f  n in  g d  h r  o n i c 1 e mńiemaje- 

nerałow i J o l y  dowództwa had ilottą a Sarti i aftak j. ta w iadom ość w Kurjerze Angiel- 
jnko Natżelnik Maryrtatkińa lądzie pozostał. \ skim umieszczona, jest jeśzcze źawcźeśną, 
J o l y  blokuje teraz Ktimanę. Pułkownik ) pon;evVai osiatnie listy z Buenos-Ayres nic 

Englisch dał do zrozumienia, że się Wcale 1 niedonbśz| 0  zajęciu Stolicy Peru. 
tym miastem nieżajm ie, lefcz że zamierza  ̂ ..
dpanować Karrakas i podług w szelkiego S
podobieństw a dopnie swojego zamiaru.” 4

—  Dziennik T h e  C o u r i e r  oznajmił-  ̂ ' p o z w o l e n i e m  C e n z u r y .

je pod. a r tykułem  z W y s p y  St: Tomasza jj



UWIADOMIENIE.

DO PRENUMERATORÓW GAZETY CODZIENNEJ.

W Gazecie wczorajszej uniewinniliśmy się Wam Szanowni Prenumeratorowie 
z przeszło trzech tygodniowego opóźnienia, i zobowięzaliśmy się wydaniem zale
głych Numerów to opóźnienie nagrodzić. Posłuszni postanowieniu JO. Xiccia 
Namiestnika z dnia 22. Maja r. b. wczoraj w Gazecie umieszczonego, poddaliśmy 
to nasze Perjodyczne Pismo pod Cenzurę Rzędowę. Gdy drugi Numer już był 
prawie gotowy, odbieramy rozkaz Urzędu Municypalnego, wyłęczajęcy nas z pod 
powyższego, ogólnego dla wszystkich Pism Perjodycznych przepisanego prawa. — 
Rozkaz ten brźmi jak następuje:

URZĄD MUNICYPALNY MIASTA STOŁECZNEGO WARSZAWY.

Do W ielm ożnego H rabi Kicińskiego W łaściciela  Drukarni.

Gdy stosownie do Postanowienia JO. Xięcia Namiestnika Królewskiego z dnia 
22. z. ni. wszelkie pisma perjodyczne bez cenzury niemoga wychodzić, więc nim 
dalsze w tej mierze przez władzę właściwy wydane będę przepisy; w skutku Re
skryptu Kommissji Rzgdowej W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego z daty 
dzisiejszej Nro 3376. z a l e c a  Wmu Hrabi Kicińskiemu Właścicielowi Drukar- 
n i,  którę w dniu onegdajszym z woli Rzędu otworzono, ażeby żadnego Pisma pe. 
rjodycznego n i e  w a ż y ł  s i ę  bez Cenzury wydawać, z wydawaniem zaś Gazety 
Codziennej zupełnie się wstrzymał, d o p ó k i ,do jej wydawania dalszego nie otrzyma 
wyraźnego pozwolenia Rzędu.

W  o y -d  a.
Łeśldewicz S. J.

Odebrawszy taki rozkaz, uciekliśmy się natychmiast pod Opiekę i Sprawiedli
wość JO. Xiccia Namiestnika, a lubo pewni jesteśmy, iż rozkaz ten jako przeci
wny Artykułowi drugiemu wyżej wspomnianego Postanowienia JO. Xiccia Na
miestnika, cofnionym zostanie, może jednak następić jaka przerwa o której dla u- 
uiewinnienia się, Szanownych Prenumeratorów i Publiczność uprzedzamy.

Działo się w Warszawie dnia i 5. Czerwca 1819. r.

W y d a w c y  G a z e t y  C o d z i e n n e j

/  . O .'/
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